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Komunikaty niemieckie.
BERLIN, 23.4 (BK) Komunikat 

erządowy nltm  eckl donos! pod da- 
M 224

Zachodnia widownia wojny.
Ma k ilk u  m i a j  a o a  o h 

fro n tu  fla n d ry ja k ie g o  I A r­
ie la  w zm o g ła  slą w c z o ra j 
w a lk a  a r ty te r j l .  W ojska od- 
by w a ją ce  p rz e d  naszym i 
I I  uje m i nad S k a rp a  ru c h y  

’ o |enne waląllńway pod 
n łto c zą c y  ogień. S ilny an> 
I  e la k l a ta k  w yw iad o w czy  
n a  ntlno onym  b rze g u  o i«  
rsueono k o n tra ta k ie m . Ma 
Półnoony zachód od S t 
D u»ntin  n ie było p rze d  po ­
łu d n ie m  ła d n y c h  w a lk . Mad 
Alana I w  S zam p an jl były  
ak do w ie c z o ra  p rze c fą tn le  
n ie w ie lk ie  w««kł. K o ł o  
B ra y e , H a u rte b le e f, z a  d ra ­
d ze  R a im a—■aufc.hatel, na 
północ od P rounea I na z a ­
chodn im  b rze g u  Sulppaa  
walk?, k tó re  s lą  u ko ń czy ły  
w le ik ie m i s tra ta m i d ie  n ie ­
p rz y ja c ie la . Ra południa  
«d R ipont o d p a rto  a t a k
fra n c u s k i.

6  n ia p rzy ja c le le k lo h  aa- 
m olatów  z a s trz e lo n e , a je ­
den n ie p rz y ja c ie ls k i s ta te k  
p o w ie trzn y  zapalono  po 
oad N ieu p o rt i zm uszone  
do opuszczen ia  s ią  na 
z ie m ią .

Z re s z tą  n ie było  nic  
szczegó lnego .

BERLIN 23 4 (B, K ) Komunikat 
urzędewy nlemUcki donosi pod datę 
21 4 wieczorem. (B uro W dffs)

Pod Arras silne walka ogniewa. 
N« aółnoc cd Scerpe,? nad Aisne I 
ns froncie Szampanjł ogół-.m nie- 
* if lk a  czynność, łtóra przy Braye, 
Heurtebiss I na północny zachód od 
Auber,v« chwilami sę powiększyła.

Ma wschodzie nic nowego.
Pierwszy generał • kwatermistrz 

Ludcndorff.
Walka na froncie zachod­

nim.
BERLIN. 23 4 (B. K.) Biuro 

Wolfa donosi: Olbrzymie walki

w przestrzeni Aisne Szampanja nie 
były więcej w ostatnich dniach ob­
razem jednolitej, według wielkiej 
strategicznej zasady prowadzonej 
bitwy, pcdiiiliła się ona raczej 
w pojedyńcze gwałtowna akcja wo 
Jenae, które miały Jtko c»l czysto 
miejscowe korzyści.

I wczoraj ponowili Francuzi 
rozpaczliwa prób/, by wymuś ć z do 
liny Aisna wstęp na wzgórza Chi 
mia-des Dames, i h ataki zsłam ił/ 
się jak wczoraj w ogniu niemieckim. 
Bromoni atakowano z^ów daremnie 
z wielkimi stratami Francuzów i Ros 
Jaa. Na pół locny zachód od An 
ber!vt odparto krwawo ataki n e 
rzyjacielskie, skierowane przeciw na­
szym stanowiskom wyżynewym.

Bitwa morska.
BERLIN, 23 4 (B.K ) Urzędowo 

donoszę: Lekkie niemieckie siły wy 
płynęły w nocy z 20 na 21 4 we 
wschodni kanał i ku u id u  Tamizy. 
Na twierdie D .v rr I Calais oddano 
z nl«wlelki«| od ległoś :l 650 celnych 
strzałów. Calais nla było strzeżone; 
napeteany p zed Dcver statek przed­
niej straży zostił zniszczony.

Cd / podczas powrotu nla zoczo­
no nieprzyjaciela, newióclły części 
naszych sił pod wodzę kapitana kor­
wety G<utsza i skierowały się po­
nowne ku wyjściu z kanału. Przy tej 
sposobności nrtknęły się na wiakszę 
Ilość przecl»tcrp«dcw;ów I statków 
przodowniczych. Rozwinęła sie ostre 
walka z najbliższej odległości. J« 
den nfeprzylecfc sk statek przodował 
czy zatopiono strzałem torpedowym, 
wiele innych uszkodzono ogniem 
działowym. Zdaje się, że z pomię­
dzy tych ostatnich również jed aj 
zatonę).

Z pośród naszych torpedowców 
.G  85* i G 42’ nie powróciły, na 
leży je uważeć za stracone. Reszta 
łodzi wróciła nieuszkodzona i bez 
strat. Części naszych sił dężęca w 
kierunku pcłudnlowym od ujścia Ta 
mizy nie napotkała żadnego statku 
nleprzyjaclelsk'ego i przywiodła tylko 
kilku jeńców ze statku handlowego.

Guczkow o planach wo­
jennych Niemiec.
STOCKHOLM. 23 4 (te!, wł.) 

„Dziennik Pletrcgrodzki" z 3 kwiet­
nia donosi, że członkowie prowizo­
rycznego rzędu rosyjskiego z ks.

Rosyjski premjer o koń­
cu wojny*

STOCKHOLM. 22 4 (tel. w ł) 
Moskiewskie „Ruskcja Słowo" do­
nosi z źródeł kuluarowych, źe rosy) 
ski prezes ministrów księże Lwów 
miał oświadczyć do grona publlcys 
tów, iż koniec wejny następi bez 
wszelkich wętpllwcścl jeszcze w cią­
gu bieżącego roku. Zdaniem prem- 
jera na przyspieszanie wypadków 
nie w; łynle tylko wybuch rewolucji 
w Rosji ani też agitacja socjalistów 
rosyjskich i zagraniezry h, lacz ctł 
kowity stan ekonomiczny Euroay. 
W Rosji dęźenla pokojowe nigdy 
I w źadsym razie nie ziejda wro­
gów iecz także ze strony d uglej 
rzęd rosyjski cf.cjalsie nie może 
w obecnej 'chwili podjęć jakiejkol­
wiek inicjatywy w tym kierunku.

Republika kaukaska.
SZTOKHOLM, 23 4 Z Patera- 

burga donoszę, źe prezes|Rady ro­
botników Czcheidze oświadczył dele­
gacji Gfudnćw, Ormian i innych lu­
dów kaukaskich, że cała przestrzeń, 
która dctychczis tworzyła namiest­
nictwo Kaukazu, w przyszłości bę­
dzie zorganizowana jako republika w 
zwięzku z Rosję.

Spisek przeciw rewolucji 
rosyjskiej.

SZTOKHOLM. ?3 4 Z Peter­
sburga donoszę: z informacji „Rus- 
skiego Słowa wynika, że w ostet. 
nich dniach zarówno w Turkiestanie 
jak I w ro. mritych punktach Syberji, 
próbowano » y « 4 tć  wielkę rewo­
lucję, majęcę na celu przywrócenie 
dawnego porządku. Kontrrewolucję 
kieruje gen. gubernator turkiestań 
ski. gen. Kuropttcin, nacz-lny do­
wódca zachodnio syberyjskiego ok­
ręgu wrjłkowego i gen, Kuiłow. 
Sprzysięźeni zamierzał! wpaść do 
Rosji europejskiej z od* weenię si­
łę wojskowe, wywołać tam ogólne 
zamieszznie, a eśród ni-gn dokonać 
zamachu na rząd tymczasowy J«- 
dan z uczestników sprzysieź nla po­
dał ten plan do wiadom ś • nowego 
rzędu, który za pomocą przekup­
stwa pozysk»ł prawie wszyst-i h cfi 
cerów, a ostatecznie zd ł * u ąć ge 
nerałów Kuropatkina | Kurłowa Obu 
aresztowano. Pozostają e »od ich 
dowćdłtwem wojsko ^rz-szło na 
stronę nowego rządu. „Russkoje 
słowo" donosi dale', f*  zesć woj­
ska syberyjskiego sprzy a da nemu 
rządowi. Wejs«o z zr r-od lei Sy­
berii stoi *o stronie rew lu ji Disz 
ło już do starcia międ?v temt dwie 
ma stron* ml.

Dymisja gabinetu portu­
galskiego.

L ZBONA 23 4 B uro Reutera 
dowiaduje się źa gabinet portugalski 
podał się do dymisji.

Lwowem no czele złożyli wizytę 
głównej kwaterze rosyjskiej w Mo 
hylowie. Imieniem wojskowości przy­
witał ich ger.er*ł Ahksiejew. Minis­
ter wojny p. Guczkow w wywiadzie 
z prasę w Mohylewie oświadczył:

.Spodziewać się czynnych ope­
racji na froncie w dęgu dni naj­
bliższych nla ntleiy. Stanę t- mu 
na przeszkodzie przedewszystkiem 
bezdroża wjoser.ne. Uważam za 
szkodliwe dzwonienie na alarm, że 
wróg zbliża się „że kraje wi grozi 
niebezpieczeństwo i że trzeba wszyst­
ko rzucić i uzbroić się, uważam to 
za szkodliwe, gdyż danych c li  trwo 
g! nieme. Jidnocześzłe przypomi­
nam, źa trzeba faknajrędzej wzięć 
s‘ę do wzmocnienia obrony i powta 
rzam, że wi le przemawia za tair, 
gdyż Niemcy wykazuję wyjętkowę 
czynność na naszym froncie *.

Robotnicy, i żołnierze ro­
syjscy a pokój odrębny,

FETERSBUG. 23 4 (B. K.) W pa­
łacu eurycklm cdbyła się narada dele­
gatów pięciu armjl i pierwszej dy­
wizji grcnsdjerów erzy współudziale 
zazt-pców wydziału wykonawczego 
robotników i żołnierzy.

Rozpatrywano kwestię, czy ra 
da delegatów robotników i żołnierzy 
prawdziwie jest za osobnym po 
kojem.

Zastępca rady Sokcłow odpo- 
wled i ł, ż« rada stanowczo odrzuca 
wszekę myśl o osobnym pokoju.

FETERSEURG 23 4 (B K ) Na 
telegraficzne prośbę amerykańskiego 
członka kongresu socjalistów Majera 
o odwota-ie pogłosk*. jakoby rosyj­
scy socjaliści sprzy ali zawarciu osob­
nego pokoju z Niemcami, odpowie 
dzieł wydział wykonawczy rady de- 
leoacji robotników i źcł.iierzy teieg 
raficznie oświadczając, że rosyjska 
rewolucyjna demokracja nie dęży do 
osobnago pokoju, lecz chce pokoju 
m'«dzyaarodowego bez eneksjl i bez 
rzeczywistego lub przysłonionego 
odszkodowania wojennego na pod­
stawie wclnego rozwoju narodów 
i mniema źe proletariat wszystkich 
krajów musi sę starać o przeprowa­
dzenie możliwie szybko pokoju na 
powyższych zasadach.

LONDYN. 23.4. (B. K ) Biuro 
Reutera donosi z Petersburga. Ko 
mitet delegatów robotników i ic ł 
nferzy oznajmił ostatecznie, że od­
rzuca myśl o osobnym pokoju.

Prądy pokojowe w Rosji.
STOCKHOLM. 23 4 (tel. w ł) 

„Russkoje Słowo" cytuje ustęp ar 
tykułu t. zw. „Bolszewików" Prawda 
z artykułu tego widać, że „bolsze 
w'ki“ rozumieję hasło „przecz z woj­
nę" nie w tem znaczeniu, by dezor 
ganlzować armię i dać możność 
Niemcom oslęgnięcle zwycięUtwa. 
„Bolszewicy* chcę wpłynąć na rzęd, 
by porozumiał się on z ludami 
państw wojulęcych po obu stronach 
i wyttomaczył iż, źe w interesie lu­
dów Europy leży jeknajprędsza za­
kończenie tej krwawej wojny.
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Pnesilenie gaiiinetowe 
w M  a Polan

(Korespondencja własna .Ziemi Lubelskiej*)

Wiedeń, 19 kwietnia.
Kolo Polskie obsbje sta­

nowczo przy przeprowadzeniu w 
najbliższym czasie wyodrębnienia 
Galicji, niezadowolą! się żadnymi 
nieobowiąiującensi przyrzeczenia­
mi i przejdzie, na wypadek nie* 
uwzględnienia tego żądania, do 
opozycji.

Temi słowy nożna streścić 
jedaozgodną opinię, która pano­
wała na posiedzeniu komisji par­
lamentarnej Koh Polskiego, od­
bytem w środę dnia 18 kwie­
tnia. Reprezentanci wszystkich 
stronnictw Kola Polskiego, po­
cząwszy od hr. G jiuchowskiego 
a skończywszy na socjalistach, 
stwierdzili jednozgodnie, że Ko­
ło Polskie musi użyć energicz­
nych środków celem urzeczywi­
stnienia postuktu zapowiedziane­
go przez monarchę i zaakcepto­
wanego przez rządy austriackie. 
Jeden tylko członek komisji par­
lamentarne'; postł Dawid Abra- 
chtmowicz przemawiał za zacho­
waniem dotychczasowej poi tyki 
Koła Polski g ) wobec rządu, 
pozostd jednas ze swojem zda­
niem zupełnie odosobniony. Ga­
binet hr. Clam Martinica został 
już zapewne poinformowany o 
stanowisku Koła Polskiego i w y­
snuje z tego odpowiednie kon­
sekwencje. J;żell Koło Polskie 
będzie istotnie zmuszone zająć 
stanowisko cpozycyjne, wówczas 
nastąpi przewrót w stosunkach 
parlamentarnych Wątpić należy, 
czy w takim wypadku obecny 
gabinet będzie mógł liczyć na 
zwartą większość parlamentarną. 
Nie ulega wątpliwości, że całe 
Koło Polskie i cały kraj podzie­
lą w zupełności stanowisko pre* 
zydjuas Koła i komisji parlamen­
tarnej.

Na tle Dowyższem nabiera 
dymisja dr. Bobrzyńskiego zna­
czenia zasadniczego. J rżeli po­
stulaty Kola nie będą spełnione, 
wówczas wątphwem jest, czy K o­
ło Polskie wyznaczy ze swego 
grons nowego ministra dla Gali­
cji. Urząd ten objąłby chyba w 
takim razie jeden z urzędników 
w chrrakterze prowizorycznym, 
aż do wyklarowania się sytuacji.

Wedle doniesień prasy wie­
deńskiej, przesilenie wywołane u- 
stąpieniem obu ministrów nie­
mieckich, zostało na razie zaże­
gnane. Organ radykałów nie­
mieckich „Ostdeutsche Rund­
schau* uderzył w tony poje­
dnawcze, a zapowiedziana na dziś 
audjencja polityków niemieckich 
u cesarza przyczyni się niewąt­
pliwie do uspokojenia wzburze­
nia Niemców.

Wltdtń, 20 kwietnia.
Po audjencjl przywódców 

niemieckich u cesarza zdaje się 
nie u ltg ić  wątpliwości, że mini­
strowie niemieccy UrbanłBaern 
reiiher ccf :ą swoją dymisję i po­
zostaną nadal w gabinecie. M i­
nister dla Galicji, Bobrzyńskl, zde-

8

ułańskie pożegnanie.

Dziewczyno mojal... w los idę nieznany...
Plączą się w duszy cudne jakieś dźwięki...
I jakiś rapsod... stary... ukochany.,.
I jakieś echo ułańskiej piosenki... .

Dziewczyno asojil... ot żołnierska dola!...
Dziś tu... a jutro— aa życie tułacze...
Tęsknoty cudne z bttewnego pola 
I oczy suche —  bo żołnierz nie plącze...

Trza trw ić l... i wytrwać!., dziewczyno kochana, 
Choć się czasami w duszy wszystko mroczy!,..
T?, coś tmrzenUm pnlsklego uhna 
Wiesz, iże suche powinien mleć oczy!

H ej!.. hej!. , dziewczy ;o!... za mną dworek blaty 
Staruszka matka., i ten dzladuś siwy...
Lata im wiary ze serc nie wywiały .
Ot dworek polski... w nieszczęściu — szczęśliwy...

Matuś Cł powie... sześćdziesiąty trzeci...
I takie same, jako dziś sztandary...
1 te ulany... malowa •»* dzieci...
1 takie same serca p ł ie wiary...

Więc nie płacz dziewczę!., wiesz dokąd... I za co...
1 wszystko jedno... grób... dola świetlana...
Wszak nic, prócz tyd« żołnierze nie tracą
1 wolność hasłem polskiego ułana...

Dziewczyno moja... t^gnajl... już odchodzę..
Z piosnką n i ustach śpiewaną przed lity ...
Śnić mi się będziesz na tułacze) drodze...
Jako i Tobie ukńskłe rabaty...

Edmund Bieder.
2 pułk ułanów wojsk polskich Łotwicze na Litwie październik 1916 r.

1

cydowany j®st natoralsst w da l­
szym ciągu usiąpić, ponieważ 
rząd wbrew zapowiedziom, nie­
ma zamiaru przeprowadzenia w y ­
odrębnia Galicji. Postępek dr. 
Bobrzyńsklego zyskał mpelną a 
probatę ko m s l parlamentarnej 
Koła Polskiego.

W piątek m liło  się odbyć 
drugie posiedzenie komisji par­
lamentarnej, nie doszło oao je­
dnak do skutku, ponieważ przed­
stawiciele stronnictwa ludowego 
nie zdążyli na czas przyjechić 
do Wiednia W jbec tego odlo 
żono posiedzenie do seboty.

Sytuacja jest w dalszym cią­
gu niewykhrowana.

Doniesienia niektórych dzien­
ników wiedeńskich, jtkoby Koło 
Polskie nawiązało rokowania z 
Czechami, są zupełnie fałszywe.

Kopenhaga, w kwietniu.

Odezwa, którą Zgromadze­
nie Organizacji polskich w K ijo ­
wie wystosowało, brzmi następu­
jąco:

Do ludności polskiej na Rusi
Ś wieżo zorganizowany w K i 

jowie Polski Komitet Wykonaw-

II

II

czy zwraca sie do społeczeństwa 
polskiego na Rusi z odezwą na 
stępującą:

.Rodacy!
Wobec wielkiego przewrotu 

dziejowego w Rosji, który nie­
wątpliwie stenie się współczyn­
nikiem odbudowania niepodległe­
go państwa pcLkiego, a który 
my, PUacy, do wotnsśd zawsze 
dążący, gorąco i radośnie witamy, 
konleczneat jest zgrupowanie 1 
zorganizowanie wszystkich sił spo- 
kcznych w celu utrwalenia no­
wych h rm  ustroju i swzbód o 
bywatelsklch. J iko  cbywatele 
kraju, jako odwieczni tutejsi miesz­
kańcy, chcemy dziś, w godzinę 
wolności, wespół i zgodnie z in - 
nemi narodowościami tego kraju 
i psństwa przyłożyć się do wlel 
kiej i odpowiedzialnej pracy nad 
zbudowaniem podstaw normalne­
go życia obywatelskiego i  po li­
tycznego.

By ta przca była owocną i 
zgoduą, potrzeba nam należytej 
organizacji.

Tylko wtedy sprostamy w ie l­
kim zadaniom, które na nas spa­
dają. Tylko wtedy staniemy się 
poważnym czynolkłem twórczym 
dla dobra wolnego kraju.

W uznaniu tej potrzeby na 
zebraniu organizacyjnem od­
bytem w Kijowie dn. 6 (19) b. 
m , w którem wzięli udział przed­
stawiciele wszystkich organizacji

społeczno kulturalnych i grup po­
litycznych, działających w K ’jowie, 
jako też znacznej liczby organi­
zacji prowincjonalnych, wybrany 
został Polski K om lttt wykonaw­
czy na Rusi, jako tymczasowa 
władza wykonawcza .Zgromadze­
nia polskich organizacji*

Rodacy!
Polski Komitet wykonawczy, 

przystępując do swej pracy 1 
czając cały ciężar zadania i ogrom 
odpowiedzfsłaości, prosi i wzywa 
społeczeństwoeolskie do poddania 
się decyzjom Komitetu, jako od­
powiedzialnego za bieg spraw pol­
skich na Rusi.

Nie wątpimy, że w imię zro­
zumienia powagi ch wili i dobra 
narodu i kraju, w imię także za­
sady wssólnej i zgodnej pracy, 
społeczeństwo polskie uzna Jedno­
myślną wolę swych przedstawi­
cieli i um oiilw i w ten sposób 
celową pracę dla przyszłości.

Polskie organizacje na p ro­
wincji niechaj zgłaszają swój ak­
ces do „Zgromadź-nla* na ręce 
Komitetu Wykonawczego.

Ludność polska ma dzisiaj 
swój organ centralny, do którego 
zwraczć się powinna we wszyst­
kich sprawa~h życia publicznego.

Polski Komitet Wykonawczy 
na Rusi wierzy, że mu całe spo­
łeczeństwo polskie ale odmówi 
swego poparcia".

Polski Komitet Wykonawczy,

Metamorfozy p. Mjlukowa 
w sprawie polskiej.

(Korespondencja własna .Ziemi Lubelskiej*.)

Stockhclm, w kwietaiu.
Po ogłaszaniu proklamacji w 

sprawia polskiej udała się deputacja 
polskiego Komitatu Demokratyczne­
go w Petersburgu do członków rzą­
du rosyjskiego, aby Im wyrazić po­
dziękowanie za uznania niepodległo­
ści Polski. Miedzy innymi zjawiła sią 
deputacja u M lukowa, który, wedle 
.Dziennika Patrogradzkiego* z 1 
kwietnia, odpowiedział temi słowy:

.Jestem tym samym, jakim by­
łem zawsze przyjacielem Pclaków. 
Jazd wydawałem się czasem prze­
szkodą na drodze do Waszej wolno­
ści, to tylko dlatego, źe jako odpo­
wiedzialny kierownik poważnego od­
łamu myśli Politycznej nie mogłem 
wyrzec słowa, za którego spełnianie 
nie moglibyśmy odpowiadać. A w 
dawnych warunkach spełnienie prag­
nień waszych nie było w naszej mo­
cy. Dziś warunki sią zmieniły i jak 
widzicie, spełniliśmy akt sprawiedli­
wości. Rozumiem tych, co mnie 
zwahzali, bo kto chca coś zdobyć, 
musi Wliczyć, żądać I domagać sią 
stanowczo i mocno. Dziś powiedzie­
liśmy nasza słowo i wlerzajcie, test 
to słowo, które będzie spełnione?

Złożenie mandatów do 
Dumy i Rady państwa 
przez polskich posłów

w Rosji.
Nasz korespondent donosi ze 

Sztokholmu:
.Dziennik Pclski* (Petersburg) 

z 1 kwietnia potwierdza doniesienia 
pism rosyjskich, że posłowie pciscy 
do Dumy i do Rady Państwa złożyli 
po ogłoszeniu niepodległości Pclski 
przez rząd rosyjski swoje mandaty 
do rosyjskich ciał ustawodawczych, 
.Dziennik Polski* usiłuje w spesób
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niezbyt szczęśl wy wytlomsczyć po­
wody, die ktćrych posłowie pdscy 
w Rosji nie złożyli swych mandatów 
po akcie z 5 listopada 1916, |ak to 
uczynili posłowie Łtmsicki I Par­
czewski. Zdaniem .Dziennika Pol­
skiego" akt z 5 1 sto pad a nie miał 
żadnego znaczenia Prawno państwo­
wego (li). Radę Stanu I jdność Kró­
lestwa Polskiego wprawdzie uznała, 
ale nastąpiło to tylko (I) dlatago, po­
nieważ ogół w Królastwie pragnął 
JaknaJspIesznkj przystąpić do orga­
nizacyjnych przygotowań dis przysz­
łego niepodległego bytu,

PolsMe ofiary 
rewolucji w Rosji.

Mesz korespondent donosi ze 
Sztokholmu:

.Echa Pclskie z 31 marca do­
nosi:

.□ tro  Rossiji’  psdaje 1 stą ofiar 
rewolucji w Plotrogrodzie. Z listy tej 
wyjmujemy następujące nazwiska o 
brzmieniu polskiem:

Zabici i zmarłf skutkiem ran: 
Mikołaj Tysleckl, Ignacy Motyl, sze­
regowiec 6 batalionu saperów: sztabs 
kapitan puKu wołyńskiego Lasze 
wleź; Piotr Słobodziak, żołnierz; Ja 
kób RółkiewKz, żołnierz 1 roty zapas, 
automobil; Ahksander Biernacki, za 
szkcły kawthryjskiej.

Ranni: Stanisław Steule; M ch il 
Wasilewski (23 lata); Fil p Monkie­
wicz (45 let); E. Rudkowski (żołnierz 
20 lat); Antoni Gran^wski (38 l«f; 
B. Woron*eckl (21 lat}; St«fan Tcło 
Czko (żołnierz 20 l»t); H l*na S ub, 
Mikcła! Sutel (18 łat). Jakób Radkie­
wicz (46 lit)._________

2 e  ś w ie ite .
Ruch strajkowy w Berlinie Ruch 

strajkowy w B*ił nie jeszcze w zu 
pełności nie ustał. J ik  stwierdza 
„Berliner Tagebiat", strajkują Jesz­
cze robotnicy z pewnej fabryki broni 
amunicji, sle jest to Już sprawo je ­
dynie wewnętrzna. Związek niemiec­
kich robotników metalowych odbył 
zgrcmadzente, które obradowało rud 
wynikiem konferencji, którą dspu- 
tecja robotników miała z kanclerzem.

0 zbliżeniu Serbji do Austro 
Węgier. , N Zur. Ztg“ donosi z Ga- 
newy, że przybył tern były mialster 
serbski Protic. Kcła serbskie w Ge 
newie sądzą, że zamiarze on, wo 
b«c zajść w Rosji, sądowtć teren 
w sprawie zbliżenia sią Serbji do 
Austro-WągUr.

Dziennik francuski o warunkach 
pokoju „Progres d* Lyon“ oświad 
Cza sę za ułożeniem wsyófnych wa­
runków pokojowych mocarstw en- 
tenty wobec za.ść w Rosji i Ame­
ryce. Warunki te .mogłyby brzmieć 
oastąpującc:

1) Zrzeczenie się wszelkich 
zdobyczy;

2) Niezawisłość Polski;
3) Um'ądzynarodowienle Kon- 

ztantynoaola i cieśniny dąrdanelskiej;
4) O genkacja sojuszu wszyst­

kich narodów z sądem rozjemczym.

2 całej P o ls il.

laki będzie kurs marek polskich. 
W tych dniach jeden z warszaw­
skich domów handlowych przeshł 
fltm ’e holenderskiej Bois (likiery) 
2 000 m irak na rachunek należności 
i otrzymał pocztą odwrótrtą pokwito­
wanie z odbioru sumy tysiąca rubli, 
to znaczy, że Bole przyjął marki po 
kursie 40 kop. Jest to wskazówkę, 
Jaki bąd.it zigranicą kurs przyszłych 
marek eo skich.

Ustawa wywłiszszeniowa w za 
borzt p'uskim bęiz'e zni-siana. „Vess. 
Ztg* donosi, że łącznie z uchwałą 
Rady związkowej co do zniesienia 
ptragrrfu Językowego, zalesiona bą 
dzle także pruska ustawa wyłastcze- 
niewa

i <  I  e ę f r f t d r .

Teatr* W ie lk i.
Dziś po raz drugi silna sztuka 

Pawia Lirdiu'a .Prokurator Hallers* 
z p. Urbtńską w roli .Czerwonej 
Róży” początek wyjątkowo o godz. 
7 minut 15.

We wtorek benefisowe przed­
stawienie Wandy M tl szewskiej daną 
bądzie weseła opereta .Targ na 
dziewczęta*.

W przyszłą sebotą odbędzie się 
besefisowe przedstawienie utalento­
wane! i zasłużone) artystki p. Ed- 
mundy Urbańskiej; przedstawienie 
wypełni ciekawa sztuka znakomitego 
dramaturga polskiego Rittsera p. t. 
,W  małym domku".

r e a n ć ik # .
4- Polscy urzędnicy psństwowl. 

Tymczasowa Rada Stanu zwraca się 
niniejszym do osób, pragnących w 
przyszłości orzym  ć zajęcie w admi­
nistracji państwowej o zgaszenie 
swych c ftrt do Komisji Kierującej 
Przygotowaniem Urzędników Pań 
stwowych (Mazowiecka 22 Kencelar- 
Ja Główna T. R. S.).

W cfeitach swych kandydaci, 
prócz imienia, nazwiska, edresu i wie­
ku winni podać swe kwalifikacje na­
ukowe, zajęcie dotychczasowe oraz 
wyrazić życzenie co do tego w ja 
kiej gtłęzi admialstracli chcleliby w 
przyszłości pracować.

Nialejsze wezwanie odnosi się 
przedewszystkiem do tych osób, któ­
re pracowały już poprzednio w orga­
nizacjach państwowych i samorządo­
wych i przy cdpcw edslach kwalifi­
kacjach naukowych posiadają dosta­
tecznie wyrobienie praktyczna.

Jednocześnie Tymczasowa Rada 
Stanu podaje do wiadomości, że 
osoby pragnące wstąpić na Średnie 
Kursy Administracji, mogą skhdeć 
odpowiednie podania do Komisji Kie­
rującej Przygotowaniem Urzędników 
Państwowych (Mazowiecka 22, Kan 
cełarja G ówna T. R. 5.).

Na kursy te mogą być przyjmo­
wane również i kobiety, posiadające 
dostateczne przygotowaaie teoretycz­
ne i dłuższą samodzielną praktyką 
biurową.

+  Sprostowanie. W komuni­
kacie p. t. „Kursa urzędnicze** dru­
kowanym w numerze wczorajszym 
wkradła się pomyłka. Kurs rozpocz- 
nie się 10 maja a nie 20 go, wobec 
czego kandydaci przyjęci mają się 
przedstawić w dniu 9 maja w krajo­
wym Kom. Cywilnym u Kiarownika 
Oddziału polityczno - administracyj­
nego.

4- Z działalności Pogotowia R» 
tankowego (1) W nocy z 20 n< 21 b. 
m. Lubelskie Pogotowie Ratunkowe 
udzieliło pomocy M. E z Kalinow- 
szczyzny Ns 82, opatnyla rannego 
zamieszkałego na Krakowskicm Przed 
mieściu 8 i przewiozło do szaite 
la Jana Bożego robotnika z fabryki 
kotłów, który zaniemógł na ulicy.

Kolportaż gazet. Miglstrat m. 
Lublina podaje do wiadomości że 
z dniem 1 maja 1917 r. sprzedaż 
gazet na ulicach dopuszczaną bę­
dzie wyłącznie przez tych kolpcrłe 
rów, którzy uzyskają w Mllcjl poz 
wolenie numer i lagltymacje. Dla 
uzyskania pozwolenia należy u:yi 
kać w Wydziile Pomocy Społeczne] 
Magistratu zcśwfadczenie, że rodzina 
kolportera Jest biedną i że kolpor­
ter całkowity swój zarobek rodzinie 
na utrzymanie oddaje. Po oznaczo 
nym terminie kolporterzy nie posła 
dający pozwolenia, będą przez Mi­
licję zatrzymywani i gazaty ich bę­
dą konfiskowane,

W ieśc i z Rosji
otrzymane bezpośrednio przez 
S z tc k th o im  I C o p en *  
beg*?, drukowanew „Dzien­
niku Kijowskim * w Kijowie, 
„Gazecie Polskiej*1 w Mosk­
wa e i. ,Kur jerze Petrogradz- 
kim “ w Petersburgu.

Każdy, kto ma blizkich poza 
linją bojową, może nawiązać 
z nimi korespondencję za po 
średnictwem „Ziemi Lubelskiej" 
Wiersz petitowy korespondencji 
kosztuje 60 halerzy.

Ryszard Rzeczkowski i Wind 
K roikiew ski zawiadamiają biata Jana w 
Warszawie, Zajęcza Na 8, że wiadomość 
przez ogłoszenie otrzymali na kilka listów 
otrzymali jedną odpowiedź przez Stockholm, 
są zdrowi, pracują w oddziale i proszą o 
częstsze wiadomości pod adresem: Chorol, 
Połtawskiej gub, Mato Kr.mieiiczugskaja 
14, W. Swieczewski.

Ignacy i Aleksander Zającz­
kow scy zawiadamiają rodzinę w Warsza 
wie, Siedlcach i Węgrowie, że są zdrowi i 
pracują w tej samej organizacji Proszą o 
odpowiedź tą samą drogą.

Józei Szcresłewski z Krasnego 
gub. Siedleckiej zawiadamia rodziców, że

jest zdrów. Prosi o odpowiedź tą samą drogą.
Stanisław Szewczyk z Ostrowa, 

pow. Konstantynowskiego, gub. Siedleckiej 
zawiadamia rodzinę, że jest zdrów. Prosi o 
wiadomość tą samą drogą.

W ładysław  W ieczorek B K. W. 
W. zawiadamia Mikołaja Łazęckiego, urzę­
dnika kol. w Warszawie, żonę i dzieci w 
Piotrkowie, że jest zdrów i pracuje na kolei 
w Ekateryn. gub, st. Awdiejewska ul. Ba- 
zarna, d. Mikłaszewicza. Proszę o wiado­
mość tą samą drogą

Antoni Macleszka prosi ks. pro­
boszcza w Parczewie o zawiadomienie żony 
swej Franciszki w majątku „Miianów', gub. 
Radomskiej, że zdrów i jest w tym samen 
miejscu. Prosi o wiadomości tą samą drogą.

Natalia Iw ińska, poszukuje matki, 
Emilji Bociańskiej, sióstr: Zofji w Puławach. 
Tekli Chojnackiej, Heleny Koter i brata Alek­
sandra Bociańskiego zamieszkałych w War­
szawie Prosi o wiadomości tą samą drogą.

Bronisław Zaw adzki zawiadamia 
rodzinę, w Lublinie, ul. Bernardyńska 13, że 
jest zdrów i powodzi mu się dobrze, prosi 
o wiadomości: Kijów, ul. Stołypińka Nr 73 
m. 4, albo tą samą drogą

P. Ludwikę Trębicką z Lin wej 
uprasza Witold Święciki o wiadomości przez 
pisma o Kabakach i Zleionem. Mieszkamy 
w Kijowie, instytutowa 18 jesteśmy wszy­
scy zdrowi.

W arda Franciszek z armii czyn­
nej zawiadamia Łukasza Wardę (ziemia lu­
belska pow. Krasnostaw,’ gm. Rybczewice, 
wieś Pilaszkowice), że Jest zd,ów. Odpo­
wiedź tą samą drogą

Doktór KarOl Zamoyski w Mię­
dzyborzu na Podolu, zawiadam a rodziców 
w Krasnymstawie, że jest zdrów Ostatni list 
otrzymał na wiosnę 1916 r.

Br JOzefosłwu Surzyckim  za­
łączamy życzenia świąteczne, listy otrzymu­
jemy, wszyscy jesteśmy zdrowi, tylko bar­
dzo tęsknimy—Adamostwo Tołkacze.

M arla i W acław  Bożentowlcc, 
Jan 1 Zofja Sierakowscy wszyscy je ­
steśmy zdrowi, synek Jędruś urodził się 
28.11 1916 r., Wacio na politechnice; zawia­
damiamy rodzinę w Warszawie Józefostwo 
Wiśniewskich, Al. Jerozolimskie 79, Janinę 
Bożeńtowiczową Miodowa 5. Jak zdrowia 
Zbyszka? Proszę bardzo o zawiadomienie 
Heleny Szymało, Obożna 8 m. 6 albo Bed­
narska 19 in 2 czy żyje, jak zdrowie, jak 
materjalnie stoi, czy wszystko w porządku i 
prosimy, by zawiadomiła stryja i mamę 
Einilję Sierakowską w Radziejowie, gub. 
Warszawska, o nas i że Konstanty Sierakow­
ski z żoną i synkiem są zdrowi i mieszkają 
w Moskwie. Mama niech pamięta o naszych 
rzeczach i komornem Kostusia rzeczy wziąć 
do siebie, Nieporęcka 4. P. Borejszy pie­
niądze są wysłane i polecamy się łaskawej 
pamięci O odpowiedź proszę tą samą dro­
gą adres: Charków, główny telegraf.

Janina Sadowska uorzejm:e pro ii 
rodzinę i znajomych o zawiadomienie matki 
Marji Sadowskiej (Leszno 75) siosiry Wik- 
torji (Moniuszki 9) brata Stacha (Liewska 
12) iż jest zdrowa, przyjechała z Piotrogro- 
du do Moskwy, pracuje na tej samej posa­
dzie. Zasyła pozdrowienia i pr< si o wiado­
mość tą samą drogą Teatralny plac, dom 
Hjtelu Metropol m 28

Czerska Eugenja serdecznie prosi 
każdego ktobykolwiek wiedział o adresie le - 
kar.a wojskowego, Ignacego Ostałowskiego, 
o łaskawe zawiadomienie pod adresem: 
Mohylów gub. Centralny Komitet Obywatel­
ski, Żaudarmska Nr 14.

W róblew ski Józef zawiadamia pa­
na Henryka i Józefinę Ciecierskich ze Siowi- 
czyna p Siemiatycze, iż jest zdrów Ktoby 
posiadał jakie wiadomości o nich proszony • 
jest o nadesłanie ich pod następującym adre­
sem: Amnówka, pocz. Siedniewska, gub. 
Chersońska

Edmund Kraszewski z armji 
czynnej zawiadamia żonę Felicję z synem 
Zdzisławem Warszawa Al. Jerozol. 70, że 
jest zdrów, powodzi mi się nieile, razem ze 
mną służy brąt Edmund jest i jego rodzina i 
Gierasimiński i Ign. Sitkowski Praga, Radży- 
mińs<a 72 (żołnierz). Co się dzieje z matką

Ks Marian M akarew icz, zawia­
damia swoich rodziców i znajomych w Siedl­
cach — Sekuta, — że mieszka z siostrami 
i bratem w Taraszczy, gub. kijowskiej. Mie- 
cio dobrze się uczy. Siostry pracują jako 
nauczycielki. Prosimy o wiadomości z domu.

O  S5 y  t  »  j  O  i  O  ....... ni— n

*TrTr' ..... —  p r z y n o s z ą c e  w  L n b liiy ie  n e q w c z e 6 r |le j  ------- - -
koanniksty woj. w iabm oid telegraficzne z całego świata, najświeższe w iab aaśd , 
t  ostatniej poczty i najważniejsze ostatnie wiadomości miejscowe z InM inaig. Cnbel
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DYREKOJA Rdresy firm polskich m. Lublina.
Prealay SzssbWRyeh Czytelników •  powoływanie się przy korzystaniu 

z panitezyeb adresów na „Złamię Lubelską”.

Podaje do wiadomości, że w myśl postanowienia Komitetu 
Nadzorczego i Dyrekcji, w dniu 30 Kwietnia r. b. o godzinie 6 wie­
czorem odbędzie się w sali resursy kupieckiej, wgmacłu teatralnym 
pod Nr. 172f, przy ulicy Namiestnikowskiej, zwyczajne ogólne zebra­
ne członków Lubelskiego Towarzystwa Kredytowego Miejskiego.

Przedmiotem obrad będzie:
1. Wybór przewodniczącego na zebraniu.
2. Zatwierdzenie przepisów porządkowych.
3. Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania Dyrekcji, za u- 

płyniony rok finansowy, t. j od dnia 1 Stycznia do dnia 31 Grudnia 
1916 r., jako też decyzja w przedmiocie przeznaczenia przewyżki do- 
bodów nad rozchodami, oraz wnioski Władz Towarzystwa, kwestji 
tej dotyczące.

4. Wniosek Władz Towarzystwa w przedmiocie środków, ma­
jących uchronić Towarzystwo od strat przy ściąganiu zaległości 
w opłacie' rat od pożyczek, w szczególności zaś w przedmiocie za­
twierdzenia nowego wzoru warunków licytacyjnych, a ewentualnie od­
powiedniej zmiany i uzupełnienia ustawy Towarzystwa.

5. Zatwierdzenie etatu wydatków na czas od 1 S‘ycznia do 
31 Grudnia 1917 roka,

6. Wybór dwóch Dyrektorów.
7. Wybór jednego zastępcy Dyrektora.
8. Wybór trzech członków Komitetu Nadzorczego.
Członkowie Towarzystwa, pragnący uczestniczyć w Zebraniu

otrzymują od Dyrekcji imienne bilety wejścia, za małoletnich, bez- 
własnowolnych i wogóle za osoby, pozostające pod opieką, prawo 
głosu służy ich opiekunom. Bilety wejścia na ogólne zebranie wy­
dawane będą od dnia 23 Kwietnia r. b. w biurze Dyrekcji w godzi- 
sach od 11 rano do 2 po południu, oprócz dni świątecznych.

W obec z w ię k s ze n ie  s ię  lic zb y  s to w a ­
rzyszo n yc h  I n iem ożności punktualnego  
o tw a rc ia  Ż e b ra n in  Ogólnego p rzy  Jedno- 
ozesnem  fo rm o w a n iu  lis ty  obecności—po- 
żąd ano m  je s t  a że b y  osoby p ra g n ą c e  u c zę , 
atn lezy ó  w  te m że  z e b ra n iu  k o rz y s ta ły  z  
pozostaw ionego im  k ilku d n io w eg o  te rm in u  
d la  z a ła tw ie n ia  p rzed w stęp n ych  fo rm a ln o ­
ś c i i n la o d k ła d a ły  teko w ych  do os ta tn ie j 
O b w ili. 609

Z*rrąd T wa walki t  ę r u i U e ą  Lublinie.
podaje do wiadomości Członków T-wa. że dn. 2 maja (we środę) o- 
godz. 6 wieczorem w sali Resursy Kupieckiej odbędzie się ogólnel 
zebranie Członków T-wa. Porządek dzienny: 1) Zagajenie i wybór 
pretydjum. 2) Sprawozdanie z działalności T  wa w roku 1916: 
a) Przychodnia, b) Kolonja dla dzieci w Krasieninie, c) Sprawo­
zdanie kasowe, protokół komisji rewizyjnej 3) Budżet T  wa za 
rok 1917. 4) Projekt urz ądzeniakolonjl 1 przytułku dla nieuleczal- 
aycb. 5) Wybory 3 członków zarządu i 4 zastępców. 6) Wnioski.
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Artur Szyndler, export import

Krakowskie-Przedrr.łeśde 47 
Artykuły techniczne, gumowa i foto­

graficzne.

Sfetra Bmzyslelsfcie:

3«l«ne Koporska, Krak.-Przedm. Jś 
20, dom Zarębskiego.

Wanda Karczewska, Kapucyńska Ns 2, 
dom Yattera, vls-i-vis hot. „Yictorle*.

Biura tłonaezeó pisania na maszy­
nach I robót dupllkatorsldek

Waada Karczewska, Kapucyńska 2, 
dom Vettera, vts-i-vis hotelu 

,Vicłorła"

Zygmunt Muszkat Szopena 3 m. 5

Bazar szkolny.
Krak.-Prz«d. 49 dom Turczyoowicza.

8klep Galanteryjno* norymberski

ulica Bernardyńika Na 2 I. Rybie 
kiego.

Franciszek Zagcjskl-Majster Murar­
ski, przedsiębiorca robót techniczno

budowlanych I kościelnych 

Namiestnikowska 43 m. 5.

Pracownia kwiatów, wieńców pogrze­
bowych i kapeluszy damskich.

A. Iżyckiej, Lublin, ulica Rynek W 5, 
mieszkania 7.

Księgarnia.
Gebethner A Wolff. Krakow.-Przatfw. 

Hotel Europejski.

S. Naramowskl Królewska Ne 6 — 
(Róg Królewskiej i placu prztd Kro­

kowską Bramą.)

Artur Szyndler

Krakowskle-Przedmieście 51 
sklep spożywczy i składy węgla.

Skład matarjałów piśmiennych I przy- 
kerów artyetyezno-malarskleb

p. f. R. Domiński i S-ka, Kapucyń­
ska Nb 1, hotel .Yictoria*

Zakłady malarskie.

Stanisław Kalinowski, ul. Zielone 5, 
róg PoczątkowskleJ, dom Cyglelmana.

Hurtowo detaliczna sprzedaż V war ów 
łokciowych bielizny I galanterji

K. Czapski. Krakcwskfe Przedmieście 
naprzeciw Hotelu Angielskiego^

Ztuteszszsnis firm w dziale .Adresów firm polskich* kosztuje adeslseute 
4 korony. Adresy powtarzają tlę 2 razy tygodniowo.

Z czwartku na piątek ub. tyg.

skradziono koma
maści bułanej. glat, wzrost średni, 
wartości 1000 rb., Franciszkowi 
Łukaslewiczowi, gospodarzowj kol. 
Marysin, gm Jesików pow. Lubel­
skiego. Ktoby dało nim znać wła­
ścicielowi dO-
stanie sowitą P o j iO G ^
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F. KURLANDER
STARSZY FELCZER 

z długoletnią praktyką chirurgi­
czną w szpitalach warszawskich.
Zamieszkuje w  Lublinie 

ulica Ów DuskaSO.
Przyjmuje biednych bezpłatnie 

od 10 do 11.

Ścinki papierń
gazetowego 1 makulatura w znacz­
nej ilości do sprzedania. Wiado­

mość w Administracji .Ziemi*
465

3R0BME GSŁOSZEKiA

jest do wynajęcia lokal restaura­
cyjny I rzędny ulica Kapucyńska 
Nr. 5. Wiadomość u właściciela 
domu. 420

Poszukuje pokoju z kuchnią przy 
ul Początkowskiej, Zielonej, Ka­
pucyńskiej. Oferty składać Szero­
ka 17—5 Brawer. 432

Pokój umeblowany do wynajęcia. 
Wialomość w Administracji .Zie­
mi Lub.* 429

Sklep kolonjalno spożywczy do­
brze prosperujący do sprzedania 
z powodu wyjazdu. Wiadomość 
Krak. Przedm. 55. 416

Wakują posady dla nauczycielek 
przygot. do III i IV ej klasy pensji 
żeńskiej. Biuro H Koporskiej Kra- 
kowskie-Przedmieście 20. 430

wykonywa Wszelkie roboty drukarskie.

Sadakter S Wydawca D aniel S liw ie k i. Druk. „Ziemi Lukal»k!«j", Gubaraatorska 8-
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